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  WYDANIE WIOSENNE 

ZIELONO MI, CZYLI WIOSNA W GIMNAZJUM PUBLICZNYM W DUBECZNIE 
 
      Tradycją szkolną Gimnazjum Publicznego w Dubecznie jest coroczne witanie wiosny. Tego roku 
uczniowie mieli trudne zadanie, bo leżący za oknami śnieg nie nastrajał optymistycznie. Szaleństwo 
zabaw konkursowych stworzyło wiosenny nastrój. 17 marca szkoła pyszniła się kolorami, rozbrzmie-
wała muzyką, gwarem i śpiewem. Nie było czasu na nudę, a każda minuta była w pełni zagospodaro-
wana. Klasy zdobywały kolejne punkty w konkursach wiedzy i umiejętności. Był konkurs europejski, 
ortograficzny, sportowy i informatyczny. Uczniowie prezentowali swoje talenty w konkursie muzycz-
nym i poetyckim, bawili się w „ Najsłabsze ogniwo”. Najwięcej emocji wzbudził pokaz mody:                 
„ Wiosna -2020”. 
   Tradycyjne spalenie Marzanny ostatecznie rozwiązało problem zimy. 
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„Obietnica pięknego dnia 

w postaci nieśmiało 

rozkwitającego kwiatu 

i cichego śpiewu słowika. 

Wiosna się budzi powoli, 

nie jest nachalna. 

Stawia drobne kroki, 

które barwią liście i trawę 

zielenią- nadzieją… 

Stroi ogrody pękami róż 

i obsypuje kwieciem klomby 

a w serce nową świeżość i 

witalność wlewa 

 sprawia, 

że chęcią do życia zaczyna 

ono śpiewać…” 

 

WitamÊWasÊkochaniÊjużÊcałkiemÊ
wiosennie,ÊaleÊzÊpełnąÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊ
odpowiedzialnościąÊzaÊswojeÊsłowa. 

 

RedaktorÊnaczelna,ÊAnnaÊMichałowicz 

PS…wierszykÊteżÊmój 



„…i tak szaleństwem mam głowę 
nabrzmiałą…” 
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Pierwszy dzień wiosny w naszej 
szkole odbył się 17-03-2005 
roku. Pogoda za oknem zdawała 
się ochładzać nasz zapał, lecz 
były to tylko pozory. Śnieg 
może nie zwiastował rychłego 
przybycia wiosny, ale w naszej 
szkole było ono wyjątkowo 
widoczne. Właśnie w związku z 
nadejściem wiosny odbyło się 
wiele interesujących 
konkursów, był: 
-indywidualny konkurs poetycki, 
-wiedzy o Europie (europejski), 
-sportowy, 
-informatyczny,  
-na najładniejszy stroik i kartkę 
świąteczną (plastyczny), 
-konkurs na najoryginalniejszą 
Marzannę, 
-muzyczny, 
-,,Mistrz ortografii”. 
Największe zainteresowanie 
wzbudziły trzy konkursy: 
* ,,Najsłabsze ogniwo” ( konkurs 
wiedzy ogólnej). Konkurs został 
przygotowany w formie wielkiej 
zabawy. K. Struski przebrany za 
strażaka ,,gasił” stracone szanse 
zawodników. Pytania raczej ,,nie 
przegrzewały” umysłów 
zawodników. Po trudnej walce 
z wielkimi przeszkodami( prawie 
jak bieg przez płotki) zwyciężył 
G. Pawłowski z kl. II ,,a”. 
* Gry konsolowe przyciągały 
szczególnie osobników plci 
męskiej . Wśród gier znalazła 
się m. in. piłka nożna i  wiele 

innych* Na zakończenie—punkt 
kulminacyjny programu, czyli 
pokaz mody pt. ,,Wiosna 
2020”.Ten konkurs miał 
największą oglądalność, być 
może dlatego, że jednym z pro-
jektantów był Radosław Trędak . 
Klasa I ,,a” ukazała ,,Wiosnę 2020” 
jako czas po wielkiej katastrofie. 
R. Murgała był ubrany w skóry 
zwierząt, a jego partnerka M. 
Sawicka (jako przykład kobiecej 
inteligencji) zachowała w szczel-
nym kufrze swoje najlepsze ubra-
nia z kolekcji ,,Wiosna 2005”. W 
końcu kobieta zawsze powinna 
mieć się w co ubrać.  
Kl. II ,,a” przygotowała najza-
bawniejsze i najoryginalniejsze 
stroje. Jedna z modelek była 
przedstawiona jako matka, żona i 
kochanka. Był kontrowersyjny 
rzut dzieckiem i oblanie 
(pistoletem na wodę) nauczyciela, 
pana Wiesława Korony. Ta klasa 
zajęła pierwsze miejsce. 
Kl. III ,,a” zapoczątkowała styl 
komputerowy (ciekawe czy pro-
jektantem nie był pan od in-
formatyki, hm???). Modelki miały 
oryginalne pasy i kolczyki zrobi-
one z dyskietek i płyt CD. Ich 
wspaniały styl potwierdziło 
zdobycie drugiego miejsca. 
Chociaż pokaz mody był wspan-
iałą zabawą, Bawili się wszyscy: 
modele, modelki oraz pub-
liczność. Szkoda jednak, że nie 

szystkie klasy wzięły w nim 
udział. 
 Dzień wiosny okazał się 
strzałem w dziesiątkę i trady-
cją, którą w szkole warto 
kultywować, świadczą o tym 
chociażby artykuły w lo-
kalnych gazetach…I nie chodzi 
o naszą wspaniałą 
„Gimzetkę”!!!! Nikt nie sądził, 
że czas tak szybko minie, a gdy 
wszystko dobiegło końca ucz-
niom nie spieszyło się do 
domów. Ten dzień zostanie 
nam jeszcze na długo w 
pamięci...Życzymy sobie i nau 
czycielom więcej takich dni i 
mam nadzieję, że za rok spot-
kamy się w równie szerokim 
gronie, aby przeganiać zimę I 
świętować nadejście wiosny… 
 
Aleksandra Błaszczuk Kl. I „a” 
Beata Michałowicz Kl. I „a” 
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 Jednym z punktowanych konkur-
sów, było wykonanie kukieł zimy. Jak 
zawsze było na co popatrzeć. 

Marzanny jeszcze nie wiedzą, jaki los je 
czeka. Wydają się beztroskie i rozluźnio-
ne.  

Do czasu!!! 

 Konkurs o Unii Europej-
skiej nie  należał do najłatwiejszych 
i utwierdził nas w przekonaniu, że 
jeszcze wiele musimy się nauczyć. 

Oczywiście tego dnia nikt nie ronił 
łez, bo w końcu chodziło  o dobrą 
zabawę. 

Wiosna- lwica wysuwa   

Zielone pazury                                               

I dziką wonią kwiatów 

Pragnienie wyraża… 

Wielkim skokiem uderza 

O pręty żelaza 

Za którymi Los– Strażnik 

Przystanął ponury. 

 

M. Pawlikowska- Jasnorzewska 
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A teraz pooglądajmy, jak Krzyś został strażakiem... 

    Modę na robienie sobie zdjęć z  
przedstawicielem pożarnictwa  

( coraz więcej przebierańców, coraz 
trudniej o oryginał) zapoczątkowały 
Aneta i Patrycja... 

… a dalej poszło z górki... 

przyszła kolej na dwie Karoli-
ny… 

Były wyraźnie podekscytowa-
ne 

… i modelki, Natalia oraz Magda. 

  

PS. Czy zauważacie dziwną skłon-
ność uczennic do fotografowania się                    
z Krzyśkiem? 



     Postanowiłam zabawić się w psychologa i grzebiąc w zakamarkach mojej pod i świado-
mości znaleźć odpowiedź na pytanie, które co prawda nigdy zbytnio żadnego filozofa nie 
interesowało (albo ja jestem niedouczona i nigdy nie słyszałam o czymś takim jak 
„Traktat o wiośnie” lub żeby była ona przedmiotem zainteresowań Platona, Kanta lub 
Freuda chociażby), mianowicie zadałam sobie pytanie: po co nam wiosna? Teoretycznie 
do niczego, dlaczego wiec tak bardzo ją lubimy? Nasunęło mi się tysiąc pięćset sto 
dziewięćset odpowiedzi, ale wyodrębniłam najbardziej trafne. 

1. Wiosną dziewczyny noszą krótkie spódniczki i zwiewne sukienki, a chłopcy, 
niejednokrotnie z obnażonymi torsami( szkoda, że nieopalonymi),uganiają się za 
piłką. 

2. Wszyscy mimowolnie uśmiechają się i są w dobrym humorze. 
3. Wiosną najprzyjemniej spaceruje się po łączkach i lasach. 
4. Bezkarnie zajadamy się słodyczami, nie myśląc o kaloriach, bo w końcu i tak 

spalimy je na wycieczkach i w-f-ie  (ocho, powiało babskim stylem…). 
5. Słonko zaczyna mocniej grzać i opala nasze blade buzie. 
6. Każda dziewczyna rozkwita i chłopcy wydają się przystojniejsi… 
7. To jest najlepszy czas na szaleństwa(!). 
8. Jest o czym plotkować (ot, chociażby Krysia była na spacerze z Franiem i nawet 

za ręce się trzymali). 
9. Można uwolnić się z ciężkich butów i grubych kurtek, cud,że nie unosimy się w 

powietrze. 
10. W programie obowiązkowe zakochanie…!!!!!!!!!!!!!!!! 

   To wcale nie są żarty, a  przykłady można mnożyć ( w AnnaÊMichałowiczÊkl.ÊIIÊ„a” 
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BudzęÊsięÊzeÊsnu 
jakÊbudząÊsięÊzwierzęta, 

rozkwitam 
jakÊtyÊrozkwitasz, 
lekkoÊkołyszęÊsię 

jakÊwiatrÊkołyszeÊdrzewami, 
jestemÊwÊkolorachÊtęczy, 

jakÊtweÊkwiaty, 
żyję,ÊgdyÊżyjeszÊty, 

kocham,ÊgdyÊtyÊkochasz, 
frunęÊniebemÊjakÊptaki 
wracająceÊdoÊkraju. 

Wiosno! 
TyÊjesteśÊszczęściem, 

radością 
Miłością. 

 
BeataÊMichałowiczÊIa 

„O wiosennym fenomenie” 



Dookoła szaro i zimno 

Choć pracowity dzień słońca 

Jest coraz dłuższy 

To nadal za mało w nim siły 

By przełamać lody 

A ja bym tak chciała 

Otulić się ciepłym wiatrem 

Wsłuchiwać się w śpiew  ptaków 

Maszerować po zielonej trawie 

Tak bym już chciała 

By obudził mnie promień słońca 

Błądząc po mojej  twarzy 

By usypiało mnie gwiaździste niebo 

Aby każde spojrzenie na świat 

Raziła wiosna 

Tak bym już chciała. 

Beata Respond Ib 
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* 

Wystrzelaj wiosno! 

Niech się rozpanoszy 

Rozhula śmiech Twój 

I niech pieśń skrzydlata 

Płynie od Ciebie 

Na zieleń rozkoszy 

Na piękny obraz 

Wiosennego świata 

* 
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1.„Hm… Jakby się dobrze zastanowić to miał-
bym nadal trzy ogniki…” 

2.„Ja wiem, ja wiem!!!!!!!!!!!!!!!!!!” 

„ Ma się czym chwalić…” 

3. „ No mów, człowieku, na co czekasz?!” 

 

4. „ Ciekawe czy ich teraz zagnie?” 

5 . Bić brawo czy nie bić, oto jest pytanie..”  „Spokojnie, nie chwal ich, niech wiedzą , 
kto tu rządzi.” 


